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Sprawa mieszkaniowa w  W arszaw ie
Oa kilku Jat obserw ujem y w 

Polsce ciakąwe i pocieszające 
Zjawisko narastania sil narodo­
w ych, ce ma ten suutek, że w ty. 
fu lach  i program ach popjczegńb 
nych ugrupowań politycznych sło­
wo ‘ „n aród", przym iotnik ^naro­
dow y", stają gię nąęzęlnym ha­
słem, waicząeyen o wpiywy w 
społeczeńsiw ie polskim ugrupo­
wań. Pow staje jednak pytanie, 
czy  i-ealisowunie progi amów 
id?ie w p arje  f  głossonyim pom- 
fcltyejoJ,, hasłami?

Podkreślić należy dodatni od- 
jaw , |e zarządzone wybory do 
wlhd* s*m ors*dow ych pobudziły 
społeczeństwo do większego zain­
teresow ania sprawami publiczny­
mi- JfftowatpWwjt p r z y «y n i ife  to 
w  dużym stopniu no usunięci* o- 
góinij biernożci i zniechęceni*, 
jakie były rezultatem, stosowane- 

' gę przez wiele lat ostatnich, sy­
stemu politycznego. W ynik wybo­
rów  do Rady M iejskiej, wyzna­
czonych a* dzień 18 grudnia b. r, 
bedzie najlepysym sprawdzianem 
Ustosunkowania się społeczeństwa 
do spraw punHcznych, a do za.- 
pądtjień gospodarki m iejskiej w

•łzezcsólności.
Szybki rozw ój stolicy i olbrzy­

mi prsyrost he*»y mieszkańców,
\ .yw ołsny prieFiediąniera się lud 

-ności z prew ineji, jak te i przyłą- 
fc*ęnte» d«> tniftsta rozrastających  
się osiedli ©odmiejaklcn spowo­
dował, ae w Wav ssawie, która li­
czyła w 1916 t  781 tysięcy, w 
i m  r. w  9S7, obecnie posiada 
ponad JZflG tys mlerzk&nców W 

w iazln s  tym pow stają nowe 
problem aty, nowe potrzeby, któ 'p re?? B. (3. K.

,pa

znajduje iadpego rotwiązania, K to 
zna bliżęj stosunki mięt, zdanie we 
w W arszawie, ten musi przyznać, 
że sprawa ta jest jedną wielką ra­
ną w  rozrastającym się organu, 
mie w ielkiego miasta. Ostatnia u - 
rzędow* statystyka wskazuje, ż* 
w  1931 r. —  38,3 piąe, m ltszkań- 
ców  w  W arszawie zajm ow ało m ie­
szkania w  stosunku pow yżej 2 -ch 
osób pa jedną izbę, w  tym  15,4 
proc. izb zamieszkiwało od 4 —  6 
osób izbę, ą w- 8 proc, izb m ie­
szkało pow yżej q osób na Izbę. 
Dane Głów nego Urzędu Statysty­
cznego nie obejm ują mieszkań, w
ktćiycb  zamieszkiwało w ięcej niż 
12 osób. Nic od tego czasu się nie 
Zmieniło, a jeżeli uzupełnić pow yż 
sze dune statystyką miejską Z 
1938 r., w -d ług której 62 proc. 
m ieszkańców pajmuję 1 i 2 izbowe 
lokale, uzyskamy obraz stosunków 
mieszkaniowych w Warszawie. 
Wyjaśnia to dostatecznie - w ja «  
strasznych warunkach zamieszku­
je W  ludności stolicy. R ozwijają­
ce się budownictw o, upartę na spe 
kalacyjnej i społecznie niezdrowej 
Kalkulacji, ześiodkow ane przede 
wszystkim w rękach żydów, nie 
poprawia istniejącej sytuacji m ie­
szkaniowej, gdyż w budowanych 
domach przeważają lokale od 3 izb 
wzwyż.

W szelkie próby, czynione daw­
niej ? inicjatyw y ugrupowań so­
cjalistycznych, usunięcia tego 
stanu, jak budowa spółdzielni ro­
botniczych, np- „Zdobycz R obot­
n icza" kończyły się tyfko kom­
prom itacją i milionowymi stra­
tami zaangażowanego w tę im- 

A sprąw a czeka

■■ &st<

rw r. W a d z ić  winw* plafcóWL i ną załatwienie, Skupianie m°s 
ppęem yżłint gospodarka miejska ‘ judzkich w ohydnych barajęaęh 

t Niatoety jedn o ż w jw a ż n it j-  „A nnopola", czy też w murach 
srych tych tagaanień —« sprawa osław ionego „P olu sa", ch y b i w 
m i*»ckąiljowa —• dptycheaąg nie najm niejszym  stopniu nie może

- K  R A D I O
FIATgK, *. 1*.

..KiM- t .  w e". e.TS Gimnastyka. 
'40 -4u*y •••*. I.OI Dziennik. 7J5 Muzyka. 
-.00 AutiysfF Uia szkóI.

11Z „KlUB* io »wiata' — słuchowisko 
dla *{ł«cł starł?,'cb ilJS Torui wie .piy­
ty ). Ul, Pysoi czasu. 12.Ot Audycja 
p j q w  ix  

i l M  Zajjadkl muz. czm 1Ł.20 Porad­
nik (porte 45<30 [ . j„yka obiadowa. 
1iS.ua Dziti niK. 16.08 Wiau Borpodarcze 
lo.iO Rozmowa z  cnorymi. 16.35 Miniatu­
ry kwartetowe *7.08 a rozwój
przemj szu w i*o1scł. 17.10 „Państwo ko­
mórek w niebezpieczeństwie" — poga- 

jn» a. 17.}o Koncert joi.stów 17.45 
Sb-zyiti. techn.czna 18 00 Audycja dla
wsi. 1840 „A... B... C..’ — opowiada­
nie. ’ " ,S8 Koncert ro -ywkowy. 20.35 
Audycje informacyjne. 21.00 Chór P. K. 
11.18 .JCrdl m ino w ili" — opera.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
13.35 - . l in ia t u r y  n e to v <
17.il1 Państwo i omórek w niebezpie- 

•aeń-twi* 
i U ‘  fc >aeezt rozrywkowy.
J1.15 „Kroi mimairoU" — opera ko- 

injłj*j z Paryża W przerwie K*U 
t f  Jajer w poazji — szkic literacki

WARSZAWA II.
14.00 Zespół Pawn Ryuaua la-Ud Kon- 

. cert io' 'wkąwy. 16.0' Reei‘aJ fort, pla­
nowy. U iO Wijuomoćci sportowe. iB.50 
K -c k rolistów 17.10 Kucharstwo w»pół- 
czesne (Pieczenie). 17.25 życia siolicy. 
17.40 Muzyka taneczna. 20.00 koncert 
symfoniczny i  Filharmonii Warszawskiej.

Moniuszki. tUó „Publ-czr.. szkolą po­
wszechną w Po sce" 2.10 Gra zegpói Ty- 
chowskiego. Z.oO Program.

SOBOTA 3. 13.
B 3u Kied - ranne' . Gimnastyka.

6.50 Muzyka. 7 "0 pzienmk. 7.1a Muzyita. 
t .Ot Audyoja d a szkół.

11.00 ,.&ii wainay „tose.ik'" ll.aO Instru 
ment; • dęi- U.57 Sygnał czasu. 12.03 Aą- 
dyo.iu -joiudniowa 

Ij.oę „W królestwie św. Barbary" r- 
siuuhowisko. 15.30 Muzyka obiadowa.
16.00 pziem.ik. 10.08 Wiad. gospodarone. 
16.15 Kronika literacka, 16.30 „Hyi.mika 
Seraficka" -  audycja muzyczno - i łow­
na, 17.00 Nabużenstwo z Kaplicy Matki 
Bc„kiej na Jasnej Liorz- ’ nzęnochow.e.
18.00 Audycja dl< wsi. 10.3 *>udy^a dla 
Po lako w za gramoa fś.15 Koncert orkie­
stry ; 40 Zdjęcia dźwiękowa z .„jęcia 
przez Węgry oazysl.anej ziemi i9.5u „Me 
iodie v.ęBi«rskie'‘ . 20.35 Audycji -,i£oi ma 
cy„ne. 2f,uu flui-ior i muzyka. 22.55 Auo. 
inform. 23.15 Muzyka taneczna.

pretendow&ń do miana sałatwib- 
nli problem u. Okropne warunki 
higieniczne, w jakich  przebywa 
znaeznis c*ęść mierzkancow sto­
licy, niezdrowo- stosunki m oral­
ne, gdzie w jednej izbie gnieżdżą 
pię ludzie sobie obęy. dorośli i 
dzieci, jjdzifc m iejscem  zabaw
młoazieży jest najczęściej tylito
podwórko J ulica, budzi poważny 
niepokój o w artość młodego po­
kolenia, przyszłych obrońców  
Rzeczypospolitej.

N ie usprawiedliw ia władz miej 
skich twierdzenie, że wobec bra­
ku środków rozwiązanie proble­
mu Riieizkauiowegc. może nąstą- 
pić dopiero ,v przeciągu 20 lat, 
gdy znajdują się pieniądze na re- m itel Radykalny na Pradze mieści 
nowaej* murów śreaniow ie-.^  się w  lokalu przy ul. Tąrgowęj

N ajw yższy czas, by po 20 la­
tach nietiodległego Bytu Pań­
stw owego rozwiązać problem bu­
dowy tanich mieHńkań. Że doko­
nać tego można, mamy dość 
przykładów na ząehoctzie hlurę- 
py, przykładów, których 1 nawat 
naśladować nie umiemy.

łisrodowy Komitet
R a d y k a l n y

na Pradze
Jak „uż .j.iniTn.uwaliśłny na- 

•zycłi czytelników, Narodowy Ku

Miust do Baru na jeanego 
W  siąp na pączki ao Btiklego n. $wtat js

Wreczenie nagród m. st. Warszawy
p o d c z a s  p o s i e d z e n i a  R a d y  M i e i s k i e i
W ramach środow ego posiedzę 

Dla Tym czasowej P ady M iejskiej, 
odbyło  sie w  eałi kolum now ej ra­
tusza uroczysta rozdanie nagród 
m. et. W arszawy tegorocznym 
ląuiąatom

W przybranej flagami o bar- 
wącłi narodow ych i m iejskich sali 
kolum nowej zgromadzili się człon 
kowle Rady M iejskiej oraz przed­
stawiciele świata nauki i litera­
tury.

H onorow e m iejsca zajęli laure­
aci nagród rr,. st W arszawy: prof. 
Zygm unt W oycicki (nagroda nau­

kow a), Leopold Staff (nagroda 
literacka), prof. Tadeusz Breyer 
(nagroda plastyczna) i prof. W ac­
ław Lachman (nagroda muzyczno 
teatralna).

Dłuzsze przem ówienie pośw ię­
cone znaczeniu dzisiejszej uroczy­
stości wygłosił prezydent Starzyń­
ski.

Następnie prezydent Starzyński 
w ręczył nagrody laureatom, po 
czym  w  imieniu nagrodzm ych 
zabrał glos prof. W oycicki, który 
podziękował zarządowi miasta za 
wyróżnienie.

O d  ś w i t u  d o  z m r o k u  z a  1 3 0  z ł .
pracują konduktorzy i kierowcy autobusów P K. P.

nych, porządkowanie brzegów 
Wiślanych, pr&ebijąnie nowych 
art«rił, rzęezy oęęywiście, pc-iy. 
tecznych, lecz jakże niew spół­
m iernych z palącymi potrzebami 
najbiedniejsiyph  warstw miesz­
kańców' stolicy.

59 ,n. 3, te}. 10-05*05 Codziennie 
w  godz 19-—20 w lokalu tym d y ­
żurują członkow ie komitetu z 3 
praskich okręgów  w yborczych : 
15, 17 j 18, udzielając inform acji 
w  sprawaeh wyDorow do 1 Raay 

| M iejskiej.

linia 23- XJ. 38„ dla uczczeniu ro cznicy Pow stanic Listopadowego 
odbyło się staraniem pracowników Polskich Zakładów Philips S. A. 
w  Warszawie, przedstawieni 5 „Gaf a.zki Rozmarynu" Zygmunta N c  e. 
kowskiego w .Teatrze-- Polskim". Przsdstawieme poprzedziło okoiicz. 
nosciowp przemówiefpe pracownik a Zakładów p. Barańskiego.

Teati był wypełniany pę b-zęgi, zarówno przez pracowników biu­
rowych jak i f  brycznych. Również była obecna Dyrekcji finny in 
corpore z pp. Dyrektorami Walter* cheiderp i PoiauLkilu na czele.

O o  J a k i c h  c e l ó w
u ż y w a n y  I e s t  t a b o r  m i e l s k l ?

Uczestnicy zebrania właścicieli 
nieruchomości, zwołanego przez 
ozonow y „N arodow o -  Gospodar­
czy Kom itet Sam orządow y" ‘ w  
dniu 27 bm., w  kinie „Praskie 
Oko“  zwracają uwagę, że b o jów ­
ka, którą ppd przewodnictwem  
nięijakłego K lotzs Gustawa z PeJ- 
cowizny dokonała bandyckiego 
napudu na prezesa Stowarzysze­

nia W łaścicieli Nierucnom ości 
Pragi i okolic, p Stanisławą Fąryń 
skiego, i innych zaoroszonych na 
t j  zebrania właścicieli dom ów, pc 
sługiwała się autem instytucji 
m iejskiej —  Zakładu Oczyszcza­
nia Miasta.

Czy dó takich ceiów  
służyć tabor m iejski?
/. ;-:3 viv, .... ą

powinien

Od ę^tęftęh lat podmiejskie między, 
miastowe linie autobusowe obsługa.;? 
ąambusy, kursujące pod szyldem 
PKP Pomijając kwestię sprawności 
funkcjonowania ięj komunikacji, chce­
my w kilku słowach zająć się sprawą 
uposażenia 1 traktowania pracowni­
ków linii autobusowych.

Wszyscy pracownicy PKP, t. zw. 
6lużoy ruchu, to jest kierowcy i kon­
duktorzy, traKtowani są, jak to okre­
ślił nam jeden ? pracowników, oo 
piustą jok murzyni. Podział pracowni­
ków pa kilkapaśUe katęguru, stwa­
rza szczególną drabinę uzależnienia, 
przyczym na samym dole tej drabiny 
hamowanie jest najgorsze.

Praca trwa od świtu do zmroku. 
Pracownik wie tylko, kiedy pracę

rozpoczął i nigdy nie wie, kiedy ją 
skończy. W  dusznym, zatłoczonym 
autobusie cały dzień na ncgąęh, na­
rażony na działanie trując; ch gazów 
spalinowych, pełni swą iunltcję za 
pensję bardziej niż głodową.

Pracownicy służby mchu autobu­
sów PKP zaramają od 115 do 133 zł. 
miesięcznie plus groszowe premie za 
wyjazdy. Trzeba tu jeszcze wziąć pod 
uwagę odtrącenia za uszkodzenia wo­
zu, bądź też maneo kasowe, które 
ząwsze zdarzyć sie może przy prze­
ciążeniu pracownika- 

Trudno wzywać, aby sprawą PK1 
zajął się inspektor pracy. Wydaje pam 
się, źe ministerstwo komunikacji po­
winno to zlikwidować we własnym 
zakresie.

P r a c a  z a k o n n i c y  -  a r t y s t k i
S K a r a d z f c m a  p r z e z  „ p o l s k ą "  f i r m ę

W Sądzie Okręgowym rozpoczął się 
w a środę p,oees o prawe autorskie 
wytoczony przez ...endecką firmę 
Ooebei, firmie „fcweliński i l  »win“ .

W  swoim czasie artystka rzeźbiar- 
ka niemiecka Berta riummel. becnie 
siostrr Ipnoęencja Hummri — wy- 
r czDiła catą seriv figurek, które po- 
4dzyły za wzór do seryjnej fabryka­
cji porcelanowych cacek, wzorowa-

Wytszy od iredniaso

Stan zasiewów w Polsce
Najsłabiej w  w o i. wilerisKim, n o w o g ró d zk im  I poleskim

NAJCIEKAWSZE AUI/YCJE 
43.88 W Król««*wlł Iw. Barbary'1—

„łUChowiEko dla dzieci.
17.08 Nfflozensłwo i  kaplicy Matki 

BufckieJ i >i J  la iK j  G o i* e  ".
18.30 Ą(idvcja dla Polaków za zrau.cą
19.30 M*idVi{ węgierski i.
21.00 Humor i muzyka.

G łów ny Urząd Statystyczny 
Dodaje ao wiadomości, że staj} za­
siewów ozim ych, ustalony na pod­
stawie 3.800 sprawozdań Kores­
pondentów rolnych, przedstawia 
się przeciętnie dla całej Polski w 

j stopniach kw alifikacyjnych na­
stępująco (w  nawiasach pierwsza 

j liczba dotyczy 15 października rb.
— draga zaś 15 listopada r, u b .):

! Pszenica 3,4 (3,1 —  3,6), óyto

Wa KSZAWa  II.
14.00 Ze.,pół Ji now.vZ&. lfi.( Wiąclom, - 

śpi sportowe. 15.10 K?,cik scliątó\u. 15.45 
iye le  .ulicy. 10. 5̂ Muzyko tan oczna. 
17,00 Muzska ląnoc-PO. 18,00 Konni w 
wyk Orkiestry P. R. ; udziałem Heleny

W  C Z Ę S T O C H O W I E
„A B C " można zaprenum erować 

U p W ładysława Machnowskicga 
ul. Hiepa 5 m. 18.

3,5 (3,1 —  3,9), rzepak 3,6 (3,5—  
3,8), koniczyna S,2 (3,3 —  3,1).

Przebieg jesieni od 15 paździer­
nika do 15 listopada odznaczał się 
w yjątkow o wysoką temperaturą 
oraz dość znaczną ilością opadów, 
w związku z tym  wilgoci w  roli 
dla rozw oju  ozimy by io  na ogół 
dostatecznie (około  90 proc. odpo­
wiedzi korespondentów ), a w  
w oj. południowych oraz w  k ielec­
kim i łódzkim odczuw ał się m ie j­
scami nawet je j nadmiar.

Sprzyjające warunki atm osfe­
ryczne w płynęły dodatnio na roz­
w ój ozimin, to też stan ich z w y ­
jątkiem  koniczyny popraw ił się

n>ch na dziełkach siostry Imiocencjl. 
V\ krotce figurki tc, znane, na rynku 
niemieck.w jako „Hummelfiguren", zy­
skały wielką popularność. Ukazałv <ie 
one również i na polskim rynku, zas 
w ślad zu nimi można było spostrzec 
nową serię podobnych figurek, bez 
porównania tańszych, bo wytworzo- 
nj ch nie z porcelany, lecz z  gipsu.

Zainteresowana firma prmprowa- 
uziia na własną rękę śledztwo i wy­
kryła, iż w Ożarowie pod Waiszawą 
znajdowała sie fabryk. ralsyfikatów, 
immźąca dq Vittorjo Corvi Z fabry­
czki tej figurki transportowano uo 
Wais :awy r sprzedawano w firmie 
Ewcliński i Lewin.

Oskarżonego Corvi‘ego broni adw. 
Leonard Pcndras.

dość znaczni* w e  wszystkich w o ­
jew ództwach. Stan koniczyny na­
tomiast pogorszył się nieco w w oj. J ały.n Krzyżu i żydowskim kinie* na 
centralnych, południow ych oraz FTaiLe,  ̂̂ klora ukazała się w ABC

Z hstów do Redakcji
SZANOWNA REDAKCJO

W zwlą-ku z nctatką o Toiskim

na Poinoizu wskutek uszkodzeń, 
^powodowanych przez myszy.

Stosunkowo najsłabiej przed­
stawiały się zasiewy nadal w woj. 
wileńskim, nowogródzkim  i pole­
skim, nrdto konieryn; w  woj. bia­
łostockim ( gdzie stan ich by] śre­
dn i). W pozostałych w ojew ódz­
twach stan wszystkich ozimin był 
wyższy od średniego.

w dni ' 26, 11. nprzeimife proszę O za­
komunikowanie mego oświadczenia, 
żr od dn 10. 1. wystąpiłam z Za­
rządu Kolą Polskiego P ałego Krzyża 
ra ł  rad.t i Prezesem te ero Koła już 
<X tej daty nia jestem 

Obecnie Pre' esem Koła na Pradze 
iest pan Włarysław Ewert.

Sc łidaryzuję się w zupehiofecl z 
oburzaniem Ledekcji ABC na urzą­
dzeń e przez Polski Biały Krzyż im­
prezy w żyaowskim lokalu.

Antonina Siekierska.

21.0" Muraka lekka. 21 „Intervitw“ — ! Korff -  Kawecki f .  1 I 09 Wolfgang Ania 
Skeęis Mark* ; ł-3fj Muzyka ta- j deusz Mozar. Cz irodziejski flet''. "3.20
neizipa. *2 48 Re-'I*1 8p|ewac«-. *2.55 ; Iuzyka popularna
Wiązanki operettcowc. (| STAt JA KRÓTKOFALOW A

STACJA krótkofalow a  ,f;°* vv Picowi,'' 0 43 Ptlen-
I r.)k IV jez-ku  polokuu anrielrkji l.oo

0.05 Meladie polsku 0.z5 „Uozmj, 3ię Opiewt Chór Polskiego ttaaią 1.50 ,We-
jjoi.i-iłj piogupk*'' 0 45 PzienniJ 1 oo jajy w.aezór". S0u .201ucib porta pq{t
f ’olska piujyka ludowy. 1-38 ..Z.amię dpi- skiago'' pogąąuMZa. S.iQ pziarska ft*
Ula — Wileńszczyzna'. 1.30 3 ballady pela

X ()X -

koicwsnta giełd Warszewskich
6IE Ł D &

- A-.—: i rr-  ̂ p |

ł i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e .

Dewizy i

i Polski Idl.uuj Wnrsz. I\>. Fabr. 
! f uk"U 35.0U; Węgiel 34.75: L ilpk

Amsterdam 289.00, Bruk- 91.50 — 91.75; Modrzejów 20.50 Nur-
. „la fcj.ao, Luidyn 24.88, N»wv Jork 
fkąoei) 5 31,25, Jsló 124,90, Paryż 
18.U8 fztpkliolm 128,10, Z ijryh 
120.00,

Pożj-ilU: 3 pi jc, prem. inwest. Lej 
em. S5.88; Ij-aj wn. <>2.75; 3 pfou,
proc, iKWfcSa. serjowa I efn. 93.50; ij 
em. 92.00; dolarówka 4 prou. konsolid. 
66.00; 4,5 proc. poż. wewn. państw. 
04.50; 5 proc. kunwersyina 68.50.

5 proc kolejowa konwars, 66.75 
(diobne) 65.75.

rt'»ty jas(ia«.ne: 4,5 proc, zlemskla 
uolar gwar. (dawnieji -a a proc.) ku­
pę n lua.69; 4 i pół proc ziemskie se­
ria V (54.00 — 63.75 — 04.00, 5 proc. 
W 'rszawy 77.00 5 proc. Warszawy 
11033 r.) 72 50 — 72.75 — 72.63 (po 
1.000 zł.) 73.00; 5 proc. Lublina (1933 
r.) 6.1.75; 5 oroc. Łodzi (1933 r.) 
64.50 -  64.33

Akcje: Bank Handlowy 51.50; Bank

blin 98.501 Starachowice 48.60 
43.72 Żyrardów (>4.001 Raberbusch 
61.00 — 62.00 — 60, §0.

l i łE t D A  Z B O R O W A

ROZWÓJ 
KAS HKZKRUCEATOWYCH 

n a  WOŁYNIU
t keja j.'o»v. R jzwoju Ziem Wschod- 

nich w dziedzinie tworzenia pelskich 
placowęk kredy'a hazproctntowega 
Pą Wołypiu daię coraz to pomyśl­
niejsze skutki,

’ -hwiłi obecnej znajduje się aa 
W ..ymu około 30 kas bezprocento- 
•4 -u, z których pięć zorganizowano 

w omatmen czasach 
P* 11Jłtawieieii; tamtejpzago spo’ "- 

-z< ustwa zgmpowani w  poszczcgoi- 
| nyęh placówkach podjęli myśl. aby

j y r s H h z g ?  , s . r i  s ' l4 ‘h u S S h s S * ®tł* j niS8“_ %  s a  ; th 7 ,fS n,r e p' ," " " !lć
gryka |7.u>— i7.5..; proso i6.00-17 Oo - - - - -  ę W teren,e'
rzepak ezimy 44.00 — 42.50. *yyka 
1S).5O-20,u0: groch polny 23-50-25,50; 
komcz biała 250 270 mąka pszen­
na gat I 3P.OO— 42.00; gut. II 30.50 
~32.ooi żytnia gat. I 25.50 -20.00;
■at. II M i  15.52): ?vtma »?zowa 
10.50 — 20.00; otręby pszenne grube 
10-25 -  10.75. średnie 9.25 -  9.75; 
miałkie 9.25—0.75- żytnie 8.50—9 00; 
makuchy lniane 19 50 -  20.00; ma­
kuchy rzepak 12.75 — 13.25; siano.

BRZEGI AD GOSPODARCZY 
Ostatni zeszyt (22) • „Przeglądu

Gospcdarcjsesa”, ż "kazji 2 leci;. Nie-
pudiej łośc wyszedł w dużo zwięk­
szonej objętości. Zawiera >n m. in.: 
Rola przemysłu w gospodarce narc- 

uDwej” — H. Sti-asburger; ,Pn emysl 
w obronię kraju ’ —  prof. S t Płuiań- 
ski; „SolidTrriość przemysłowa'1 — 
T. Sławiński; „Górawtwo węglowe" 
— A. Olszewski; „Hutnictwo cynku 
i ołowiu" — Al. Ciszewski; „Prze-

krow piczy" — J. Iwą zkiewicz;
„Przemysł paplemiczy" — a. Stein- 

„Przemysł eleprc- :cht„ezny’’ 
— inż. K. Szpotańskj; „Nas? wyf:- 
ick elekwyfikacyjny" —  M. Kuź- 
micki; ,,Przód,'iębior< aoąć prywatna
g  sgLHiej żegludze morskiej" — dt- 
Bt. Wąehowiak

K l K, SUtiDOWNIKóW 
PRZYSPOSOBIENIA ROLNICZEGO

Zakuńczonv w CRębokiem lO-dnio- 
' y kurs przodowników prayspespbie- 
nia rołniuzeffo, pr?ygetm/ai E3 osób
00 prowadzania w poi.'i* je dzianień- 
SKiną akcji przysposobienia rolnicze­
go Uezestnicy tego kursu pozą ora* 
ca dokształceniową poznał'’ o bon iąz- 
k. [ 14 -dov nika j otrtymaij przygoto- 
"anie praktyczne  ̂ dziedziny zrtsąd 
uprawy i nawożenia roli, zakładania
1 P "lęgnacu t-adów, uprawy łąk itd.

NOWE KOPALNIE WĘGLA 
Przez przyłączenie .eienów położc- 

•y li ną południe od bogumiua. p^ ‘

MleszKaAcy Targówka radzą
n a d  o d ż y d z u n i e m  d z i e l n i c y

W  ub niedzielę w  sali przy u li­
cy  Św, W incentego 83, odbyło się 
żebranie Związku Polskiego na 
Targówku, pod przewodnictwem  
nac?. W iądysfawa Gajkowskiego.

Rrzerpówjęnią w ygłosił; pp. red. 
D. gieński, Zygrpunt pląm owski. 
Bron. Biedrzycki, Tomasz K ona­
rzewski. Bronisław Owczarski, 
Franciszek Sobczak

Omawiano sprawę? propagandy 
cdżj dzer.iowej w  najbliższym o - 
kresie oraz szereg spraw lokal­
nych.

Zgrom adzeni postanowili przy­
stąpi. energiczniej do w erbow a­
nia now ych członków Związku 
Polskiego w celu wzmożenia akcji 
odżydzeniowej na Targówku.

Ni«ucz«£wv «Ioro£kav*
o b r a b o w a ł  p a s a ż e r a

D o Wilna przybył ostatnio w 
sprawach służbowych Jeden z wyż 
szych urzędników. Po załatwie­
niu sw ych sp ;aw  służbowych, u4 
rzędnik ów  udał się do restaura­
cji ..Zacisze", którą opuścił po su­
tej kolacji. Po wyjściu z restaura­
c ji wsiądł dp dorożki, polecając

prasowane 6,00 — 6.50; słoma praso- mysł chemiczny" —  inż. T. Zam iysk-1 
wana 4.25 — 4.75. ‘ i mgr. T. Chęciński; „Przemysł u-

weti,otrZvm3! a, ^  kwąUT ł  ""w ieźć się do hotelu. Sprytny do-
30e& ! K , ,<l"W  e m  U t a u  W M .  " i y ą c  podchm ie- 

vvredłu- danych statystyki c w -  lonegc pasażera zawiózł go nie do
kiej produkcja w ęgla w Po1 sca dzięki 
1-rzylączemu zagłębia kalwińskiego 
c raz wspomnianych dwu kcpalń. 
-większy się o 8 mil. ton rocznie, 
czyli o 20 pioc.

hotelu , le cz  do p od m ie jsk iego  la s ­
ku, gazie  w  ustron nym  m ie jscu  
o b ra b ow a ł go, za b iera jąc 100 zł. 
gotów k ą , p łaszcz, zegarek  i kilka

in nych  kosztow nych  drobiazgów , 
p oczym  zacią ł konia i -skierował 
się w  k ierunku  śródm ieścia.

O brab ow a n y  urzędnik  p ob ieg ł 
z: dorożką  ; w prąw d zię  n ię d o g o ­
n ił j< j. le cz  zdążył zauw azyć n u ­
m er. P o  p om iocie  do m iasta za­
m eld ow a ł o sw ej p rzygodzie  p o li­
c ji. W szczęte n iebaw em  śledztw o 
d op row ad ziło  do w ykrym a sp raw ­
cy , k tórym  okaza ł się w łaściciel 
dorożk i nr. 300 W in centy  Łukasze 
w icz.

N ieu czciw ego  dorożkarza are­
sztow ano.


